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Hóm cy gotują się do Krwawej rozprawy
o Górny Sląsf

B y t o m . (Tel. wł.) 17. sierpnia. Od naszego specjal- 
n®gJo corespondenta.

Jak już kilkakrotnie donosiliśmy, Niemcy przygo­
towują się energicznie do ruchu zbrojnego. Podaje- 
®y dalsze szczegóły o niemieckich organizacjach 
,'Wojskowych:

Główna kwatera niemieckich sił Zbrojnych znaj­
c ie  się w miejscowości Kamieńcu (pow. Lubliniec) 
Pod dowództwem gen. von łiiilsen. Inni generałowie, 
Którzy brali czynny udział w powstaniu ostatniem 
•jak np. Hoefer, Mackenzen i inni, pozostają w ukry­
ciu i prowadzą tajna robotę na wielka sLalę, sta,rając 
sje wszelkiemi siłami zakonspirować ją przed koalicją.

W Kąmieńcu znajduje się na dworcu komenda 
transportów dla Schutzbuiidu, która oficjalnie ^rorozu 
tniewa się z dyrekcją kolejową w Wrocławiu.

Niemieckie siły zbrojne dzielą się na trzy grupy 
Słówne: Siid- Ost i Obcr-Schlesien ze sztabem w Ką 
wieńcu.

W Raciborzu znajduje się głównie biuro ■wywia­
dowcze z ekspozyturą w Glupczycach. Kierownikiem 
tej tkspozyuiry jest por Ulnas.

Sztaby głównych grup Schutzbundu mieszczą się 
w Olszynicy (pow. Rybnik), w Wołczynie ( K W  
stadtpow. Kluczb(.rk) i w Nissie (Neustidt Lużycei.

ReciganizadĄ niemieckich sił zbrojnych w lełnym 
toku. Liczebność ich wyniesie co najmniej J 00.000 lu­
dzi, o ile stawią się wszj scv zapasowi, a obecnie ur­
lopowani. Umundurowanie i . uzbrojenie zapasowych 
jest zaibtzpkcaone i nie będzie przednia wiać żadnych 
trudności-

Daje się zauważyć masowy powrót zapisowych 
do poszczególnych formacji. Formacje te rrują być 
Przemieniane w pułki, brj gady i dywizje. Stworzone

dotreheząs pulld rtoszą nazwy od swoich dowódców.
Biuro werbunkowe rozwija ożywioną działalność 

w północnych Niemczech.
Banki niemieckie we Wrocławiu wypłaciły dnia 

.1. lipca głównemu sztabowi w Kamieńcu lo mu.onów 
marek a, biur,• wywiadowczemu w Radborzu 3 mii.

— Bytom. (PA L ) „Die Rote F ahne“ w dzisiejszym 
numerze wieczornym przynosi wiadomości o goiącz- 
kowem zbrojeniu się Orgfcschu, który ma natychmiast 
wystąpić, skoroby decyzja Rady Najwyższej okazała 
się niekorzystną dla Niemiec. W najbliższym czasie 
zgrupować się ma 4-000 skautów niemieckich w K6- 
nigswarden w Sak son ji na ćwiczenia). Oprócz tego od 
bywają się transporty oddziałów Schiffspohzei z Bie- 
łefeld na Górny Śląsk- Pizez miasto Haile przejeżdżał 
również transport Reichswehry na Górny Śląsk. — 
W  Pruslech wschodnich odlewają się, jak donosi da­
lej „Die Rote 1’ahne“ - -  ćwiczenia samoobrony nie­
mieckiej. Na błoniach ped Romiinten przewodcy Or- 
geschowców Prus Wscbodrich biorą udział w mane­
wrach Reichswehry. Na granicy wschodniej i północ­
nej Prus Wschodnich znajdują się bczne składy amu 
ińcjl Dwa Szwadrony 17. pułku z Damkę: gu, znajdu-. 
jącego się obecnie na placu ćwiczeń w War der. wy­
jechać mają z koń?-:'m sierpnia br na G. Śląsk. W  Me 
kłenburgu otrzymf‘7 Orgesćh rozkaz mobilizacyjny z 
poleceniem, aby się narychmiasi udał do miast Górne 
gO Śląska.

— Berlin. (EL.) Werbunek ochotników pod różnymi 
pozorami trwa dalej. Tak np. „Hąrpb. Fremd" zamie­
szcza ogłoszenie, w którein pewna „kopalnia poszu­
kuje b. wojskowych podoficerów, ofia/ując 13 mk. 
(tourne i utrzymanie11.

FraireirsHis pasitki w drodze na Górnv Śląsk
Bytom. (EE.) Dzienniki niemieckie donoszą, że 

rząd francuski zażądał od niemieckiego, wolnego 
Przejazdu dla pnsiłkow francuskich, które mają przy-

bvć na'G. Śląsk w sile 1/3 liczebności oddziałbw znaj 
dujących się dotychczas nsi terenie plebiscytowym.

d wstępu do oorad bigi Haredów.
Paryż. (Tel. wł.) 17. VIII. „PetK ParisieH dowosi, 

że posiedzenie Rady Ligi Narodów »doędzie się w Pa 
pżu. Przedstawiciel Francji Leon Bourgeois powróci!' 
już do Paryża, dokąd zjechało się też kilku członków 
Ligi Narodów.

Berlin. (EE.) Dzienniki niemieckie wyrażają oba- 
■vvę co do tego, czy Niemcy posiadają w Radzie Ligi 
Narodów potrzebna do wzeprowadzenia swych po­
stulatów górnośląskich większość. W  szczególności 
niepewne mają być Hiszpania, Brazylja i Chiny.

Paryż. (PAT.) Deputowany z bloku nacjonalisty­
cznego Maiłlard wystosował do Brianda list w spra­
wie decyzji Rady Najwyższej, przekazującej Radzie 
Ligi Narodów uroblem górnośląski. Jeżeliby Rada Li­
gi przyznała zągłębje węglowe i przemysłowe Niem­
com — pisze Maiłlard — bezpieczeństwo Francji by­
łoby nieodwołalnie naruszone Konsekwencja takiego 
rozstrzygnięcia byłaby tak poważna, że należałoby 
Poczynić jak najenergiczińejsze zastrzeżenia co do u- 
kładu paryskiego- Maiłlard przypuszcza, że większość 
deputowanych i kraj cały podziela jego zapątrj wanie.

KRECIA ROBOTA.

Bert®, (EE.) Pewne wpływowe koła starają się
niedopuscić do tego, żeby obrady Ligi Nar. w spra­
wie górnośląskiej toczyły się w Paryżu. Idzie tu na­
turalnie o zmniejszenie wpłs wów Francji, na korzy­
stny dla Polski wynik obrad L. N.

POLSKA ZAWINIŁA!

Londyn! (EE.) Ffloritemiecka prasa angielska twier­
dzi, że powodem niedojśda do porozumienia w spra­
wie górnośląskiej miała być ostatnia nota rządu pol- 
skiege w tej sprawie do Francji. Nota zawierała gro­
źbę natychmiastowej mobilizacji i zbrojnego obsajdze 
nia G. Śląska w razL, niepomyślnej decyzji.

BONOMI 0  ROLI SW OJEJ W PARYŻU.

Rzym. (EE.) Bonomi zaznaczył, że dele­
gacja w ł o s k ą  przy rozstrzyganiu spiawy górnośląskiej 
trzymała się wyników plebiscytu, z pominięciem 
względów politycznych, stoj:vc na s t a n c w i s K U , że R. 
N. nie może być s ą d e m  stronniczym, a. różnice mię­
dzy poglądami francuskimi i angielskimi dają sięspro 
wadzić do kwestji technicznego ujęcia sprawy. Wo­
bec tego jednak, że rzeczoznawcy angielscy i francu- 
scu nie doszli do porozumienia, Bonomi zapropono­
wał, aby sprawę przekazano Lidze Narodów, co je­
dnomyślnie przyjęto. Rada Ligi Nar. ma wycać sąd, 
który będzie pewnem odbiciem op:nji publicznej wszy 
stldch reprezenrowapych w niej ^arodów.

Kik

— Genewa. (EE) Przedstawiciele Jugosławii i Buł­
garii w Berlinie złożyli w sekretariacie L. N. doku­
menty ratyfikacyjne, regulujące międzynarodowy try­
bunał sprawiedliwości.

Bytom. (Tel. wł.) 17 sHrpnią, (Od naszego spe­
cjalnego korespondenta.) Na: wspólnem zebraniu przed­
stawicieli polskich i niemieckich partji politycznych i. 
związków zawodowych, odbyt-m w Katowicach dniu 
16 bm. uchwalono wydać do ludności G. Śląska jedno­
brzmiącą odezwę tei. treści:

Oświadczamy uroczyście, iż przeciwni jesteśmy 
wszelkiemu gwałtownemu rozstrzygnięciu kwestii ślą­
skiej. Pragniemy pracować nad uspokojeniem Śląska 
i złagodzeniem ostrych różnic między Polakami a 
Niemcami. Pragniemy, ażeby uczucia mcodowe I 
przekonania polityczne i gospodarcze każdej jednostki 
bez względu na jej narodowość były uszanowane. 
Potępiamy bezwzględnie każly gwałt, każde zasta­
wanie na życie, mienie '' zdrowie, współobywatele 
Komitet, złożony z przedstawicieli obu narodowości 
starać się będzie o to, by każdy mógł spokojne wy­
konywać swą pracę Aiwodswą. Wierzymy, że. cah 
ludność poprze nas w tej akcji zmierzającej' do utrzy­
mania porządku.

Na odezwie podpisani przedstawiciele N. P. R., 
P. P. S., Chrz. Zjedn. Lud., P. S L., Z odn. Zawód: 
PoLk, Cer.tr, Zw. ZaW., Zw. Kółek Roln. i „Deutsche 
Volkspartei“.

h. Genrge dasfał uochwałi 
w Berlinie,

Berlin. (Tel wł ) 17. VIII. Prasa berbńska omawia 
jąc mowę Lloyd George’3 w Izbie gmin, wyraża się 
o niej z wielkiem zadowoleniem.' Zadowolenie jej wy­
wołała ta okolczność, że L. Góurge podkreślił dobr­
nie niemiecki charakter (lómego śląska,

Paryż. (PAT.) „Ergaro*4 doaoń 2 Berlina, że prze 
wódea stronnictwa ludowego Sbesemann -w unerwie 
wie oświadczył, ze wszystkie stronnictwa niemieckie' 
Zgodne są z kanclerzem Wirthem co do komeczsiości1 
wykonania postanowień traktatowych, przyceem za- 
zmaerzył, Że polityka Lloyda Qeorgc‘a zasiugnje ze 
wszech mar na pochwałę, podczas gdy PclAtyica za­
graniczna Francji zasługuje na surową krytykę.

Dymisja be Ronda
wymysłem nismfcekim.

Pary. (Tel. wł.) 17 sierpnia. Wobec pogłosek, ja­
koby gen. Le Rond miał zamiar ustąpić, ostatnie dzien­
niki paryskie donoszą, że wiadomość ta jest celowo 
wymyśloną przez Niemców, a gen. Lc Rond wcale 
nie ma zamiaru prosić o zwolnienie ze  zajmowanego 
stanowiska.

. Paryż. (PAT.) ,,Excel ;ior'‘ Podaje, że jest upowa­
żniony do formalnego /jprzeczeiria pogłoskom po. 
chodzącym ze źródeł niemieckich, jakoby gmerat Le 
Rond, pizewodciiczący międzysojuszniczej komisji w 
Opolu, zamierza! podać się do dymisii.

Paryż. (EE.) Gen. Le Rond opuszcza G. Śląsk i u- 
daje się do Palatynatu Nadreńskiego, gdzie obejmh 
dowództwo sił koalicyjnych.

IPrzetom w sprawie irlandzkiej
Londyn. (Tel. wŁ) 17 siernnia. Prasa angiekka 

oświadcza, że rokowania angielsko-irlandzkie weszły 
w stadium krytyczne. R^ąd ajjgielski posunął s'ę do 
najdalszj7ch granic możliwych usippstw i ieżaii Irlan­
dia tych warunków nie przyjmie, o dalszych ustęp­
stwach niema mowy. ' .

Loaidyn. (EE.) W urzędowych kołach angielskich 
panuje przeitonanie, że sinnfeihiści nie odrzucą wa­
runków angielskich, które są już poza granicą wszel­
kich możliwych ustępstw i w Anglji samej mają wie­
lu przeciwników, szczególnie wśród niezajwisłych li­
berałów. De Vałera stoi na gruncie idej1 republikań­
skiej i mspiro\yany jest przez radykalne kok sinnfei- 
nistów, prawdopodobnie jednak żywioły umjąrkowa- 
ne irlapdzkie wezmą ostatecznie górę.



— 2    _ _  - „oLÓWO POLSKlE'7 tir. 3b5 z dnia ?y. siem m ajdęl

Ł !o y i lieofge o Ronferenili parysKiei,
Londyn. (PAT) Lloyd George wygłosił w Izbie 

gmin przemówiśnie, w którem dal ogólny rzut naprze 
bieg konferencji paryskiej. Premier oświadczył, że 
•jest zadowolony., iż "rzymierze łączące Anglję ze so- 
jusznkam1 zostało wzmocnione.

POLSCF NIE POTRZEBA ŻELAZA I WĘGLA.
Co do problemu górnośląskiego Lloyd George nad 

mienił, że konferencja dotyczyła trójkąta przemysło­
wego. Na całym terenie większość oświadczyła się za 
Niemcami, wobec czego teren ten powinien przypaść 
Niemcom. Zdaniem mówcy poniiniętoby zasady spra­
wiedliwości, gdyby przyjęto wniosek rzeczoznawców 
francuskich, którzy chcieli przyznać Polsce kopalme 
żelaza i węgla. Wniosek Francuzów wysnuwa, że przy 
dział kopalni węgla i hut metalurgicznych Gor«ego 
Śląska Polsce jest niezbędny dla bezpieczeństwa Fran­
cji. - *

LLOYD GFORGE POWOŁUJE SIE NA EN- 
CYKLOPEDJE.

Lloyd George nie podziela tego zapatrywania i po 
wtana raz jeszcze, że Górny Śląsk nie jest prowincją 
polską i że encyklopedia angielska napisana na długo 
przed konferencją, zawiera to samo twierdzenie Lloyd 
George przypomina sprawę Wilna i porównuje czyn 
Żeligowskiego z powstaniem Korfantego, podkreślając 
że pomyślny wynik powstania nie byłby zadecydował 
o łosie Gómego Śląska, gdyż los tego kraju musi być, 
rozstrzygnięty w 'sposób przewidziany przez traktat.

FRANCJA BYŁA INNEGO ZDANIA, WIĘC 
ŚLĄSKIEM ZAJMIE SB; I IGA NARODÓW

Na Radzie Najwyższej Francja odrzuciła propo­
zycję, ictórą inne państwa sprzyfniefzone uznały za na 
dającą się do przyjęcia. Wobec tego przekazano roz­
wiązanie sprawy Radzie Ligi Narodów. Pierwsza trud 
ność wylonih się na tle powstania. Wtedy nie można 
było zwrócić się do Rady Ligi Narodów, któraby nie 
miała dostatecznych powodów do zajęcia się tym pro­
blemem. Przekazanie sprawy górnośląskiej Radzie Li­
gi Narodów dokonało się w chwili, gdy propozycja 
francuska nie nadawała się do Przyjęcia. Zdaniem L. 
Qeorge‘a jest rzeczą prawdopodobną, 'że Rada Ligi 
Narodów przekaże sprawę do zbadania komisjj praw­
niczej i podda ją arbitrażowi. Zainteresowane państwa 
zjawią się nrzed trybunałem mianowanym przez Radę 
Lgi Narodów. Przed \yydaniem V, yroku rybtmał zba 
da wszystkie dokumerity i świadectwa. Premier uwa­
ża, iż nowaga prestige i wrlyw Rady Ligi Narodów 
wzmogą się niebywale, jeżeli R?da. potrafi pomyślnie 
rozwiązać tę tak skomPlkowaną sprawę. Rada Ligi 
Narodów ma zupełnie wolne ręce w tej sprawie i nie 
jest bynajmniej związaną propozycjami lub kontrpro­
pozycjami, które się pojawiły poprzednio. Lloyd Ge­
orge zaznacza, że cała 'Prawa Górnego Śląska będzie 
badana przez Radę Ligi Narodów na nowo na pod­
stawach traktatu i spodziewa się, iż badanie to nie bę­
dzie wymagało dłuższego czasu, wobec tego, że nie 
zaszły żadne nowe fakty. Badanie jednak będzie mu­
siało potrwać jakiś czas.

Anglja godziła się zawsze na wysłanie w razie po 
trzeby posiłków na Górny Śląsk dlai przeszkodzen:a 
powtórzeniu się wydarzeń, jakie rozgrywały się nie-

Vv arsz -9 g Ę ,̂ ^ t^  Biuro prasowe mjraerrtwa 
spraw zagranLa? 'komunikuje- Nota, iaką wystosowa­
ła R-uda Najwyższa dira 13 bm do rządu polskiego, 
opiewa jak następuje:

Ze względu na trudności, jakie przedstawia wy­
tknięcie gran:cy między Niemcami a Polska na -Gór­
nym Śląsku, Rada Najwyższa'odłożyła decyzję ■ którą 
powziąć musi w tei sprawi3 sosownie do arl 88 tra­
ktatu wersalskiego. Rada Najwyższa jest pewną, ze 
ludność O. Ślaska oceni uczucia, które nią powodo­
wały przy odsunięc>u zbyt pospiesznego rezstrzyg-

Gfac. (PAT.) ,,Grazer Tagespost“ donos1' z Za­
grzebia, że w Barany ia proklamowano pod p^otekto- 
rateit: rządu jugosłowiańskiego republikę, której pre­
zydentem wymrajno malarza Dobrowicza. O proklaina 
cji zawadomiono kierownika komisji koakcyjnej pułk- 
Gosseta.

— Budapeszt. (PAT.) W Pięciu Kościołach odbyło 
się przy udziale "koło 2.000 osób zgromadzenie socja­
listyczne, na, którem proklamowano republikę Bara- 
nyia i prezydentem obrano komunistę Dobrow^cza.,

— Budapeszt. (PAT.) Komisja spraw zagranicznych 
zgromadzenia narodowego zbici ze się jutro popołu­
dniu; Oczekują, że n£, posiedzeniu tem zabierze glos

dawno na tym tereny. Anglja godzi sie jednak na po 
wyższą wysyłkę tylko w razie istotnej potrzeby.

/
SANKCJE.

W dalszym cfągu swego przemówienia Lloyd Ge­
orge wyjaśniał przyczyny zniesienia sanr.cji ekonomi­
cznych, dodając że sprawa, sankcji wojskowych bę­
dzie tematem obrad najbliższego zet raiła Rady Naj­
wyższej. Tymczasem zaś będą one ja.i-c najbardziej 
ograniczone, wobec tego, że soszta ich utuymawa są 
zbyt wiellde.

OD CZEGO 7AIE/*Y BFZPIFC/fSSrWG  
FRANCJI

Poruszając sprawę bezpieczeństwa Francji. Lloyd 
George zazna,czv . ze nerwowość, jaka panuje we 
Francji, jest zupełn*; zrozumiałą (oklaski). Francja po- 
Siaaa pamięć >u j/j i wydarzeń które są podstawą 
słusznych .oba,w na wypadek gdyby Niemcy wznowi­
ły swoje ataki Zdaniem premiera bezpieczeństwo 
Francji zależy od trzech warunków: 1 . od sprawy
wykonani 1 przez Niemcy rozbrojenia, którego zresztą 
dom.yta się uhlnie delegacja angielska na ® |ys;G ch 
posiedzeniach Rady Najwyższej; i .  Ad sprawy odou- 
dowy zniszczonych przez Niemcy .erenO franett* 
skicli; 3. od pewności, ze każdy najeźdźco, Kt‘ - je y ją  
bezprawnie zastaw iw i>l 2aplacllny za k bec względu 
nawet na jego powodzenie.

7 ko!e; j-^rd'George przestąp5! d" sprawy wscho 
dniej. Po skreśleniu irstory czr.ego t i -g j tej kwesji, 
Lioyd George stwierdził, żc nie przyszedł jeszcze czas 
n& pośrednictwo. Gdy chwila taka linidejdre, trzeba 
będzie niezaw odnie do rewizji traicratu V1 Sevres przy 
stąpić.

KWESTJA ROSYJSKA.
Omawiając sprawę głodu w Rosji, piemjer stwler 

dza, że głód pakujący w Rosji jest straszliwy i ze na 
leży przeszkodzić wtargnięciu epidetrn do Europy. — 
W  tym celu zdaniem mówcy należy zdobyć się uf* 
wielki wysiłek międzynarodowy. SpraWa długów ro­
syjskich będzie uregulowana na podstawie osobnych 
traktatów /^wartych między zainteresowanymi kraja 
mi. W chwili obecnej nie chodzi o żądamie uznania 
przez- sowiety tych długów, jednakże są setki tysięcy 
Francuzów, którzy oddali ostatni swój grosz celem u- 
dzielenia pomocy przeszłej Rosji. Rząd sowiecki po­
winien zdaniem L. George‘a oświadczyć, że jest go­
tów uznać aobowiązania tego rodzaju. Wreszcie mó­
wił Lloyd George o ogólnej sytuacji w Wielkiej Bry- 
ianjl
KONFERENCJA WASZYNG TOMSKA NIE POMOŻE 

FRANCJI.
Zaicończy! sw» mowę nasłępnjącemi słowrtm: 

Ponowtre ożywiliśmy Francję. Je j ^bogatsze P io  
wincje są nadal w stanie zupełnego zniszczenia. W  
kraju tym nie rposó? t doprowadzić budżetu do tego, 
aby związać koniec z końcem, pomimo niezwykłej o 
szczodrości mieszkańców tego kraja Wszystko to są 
objawy ciężarów nałożonych przez wojnę. Ale nawet 
konferencja w Waszyngtonie nie pomoże, jeżeli ŝ ę 
nie będzie czuwało irLbustnuiie .za pośrod-ictwem 
związku narodów.

1

ludność polską do zachowania największego ' ' spokoiu 
aż do chwili ostatecznej decyzji, i że jednocześnie u- 
żyje całego ego wpływu poś-edmego i bezpośred­
niego na ludność G Śląska celem skłonienia Jej do 
uszanowania autorytetu Komisji międzysojuszniczej. 
Rada najwyższa zwracu szczególną uwagę rządowi, 
polskiemu na poważną odpowiedzialność którąby 
rząd ten poniósł, gdyby zan echał użycia na.swoiem 
terytorium a w szczegół u oś ci na granicy G. śląska 
środków mogących przeciwdziałać wsz.lkiej próbie 
wywołania zamieszek na obszfze plebiscytowym lub 
gdyby nie wstrzyma? jak najśc.ś” j wszeikego orzedo- 
stawrarkia się broni i amunicji oraz oddziałów zbroj­
nych i uzbrojonych jednostek.

minister spraw zagranicznych' Bar_ffy"w^. . stji za­
chodnich Węgier i w kwesji Baranya.

— Lubiana. (PAT.) Jak donoszą z Belgradu, w Pi o- J 
cjokościołach odby ło się przy udziale około 25.0(10 w- 
czestników zgromadzenie, na którem jednomyślnie u- 
chwalono rezolucję, stwierdzającą, że jeżeli Węgrzy 
wkroczą dQ PięciokbSciolów, ludność stawi im opór 
z bionia. w tęku. Na, tem zebraniu proklamowano re­
publikę Baranya.

— Budapeszt. (EE-) W Pięciu Kościołach (Pecs) pro 
klamowano republikę ludową z hr. Karolyim jako pre 
zydentem na czele. — - —  - - r —

\
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Francja a honftrsneja 
lajsynstańska.

Paryż. (FAT.) „Eclair“ dowiaduje się z kół do­
brze poinformowanych, że Briand w przeciwieństwie 
do doniesień dzienników nie jest zatem, by konferen 
cja waszyngtońska ogreuuczyła się jedynie do cwsku- 
sji nad kwest ją rozbrojenia. Brand jest raczej zda ma, 
że konferencja ta jest korzystna sposobnością, oV 
wziąć pod rozwagę "większość ważnych zagadnień 
międzynarodowych i przedstawicielom przyjaciół a- 
merykańskich Francji przedlstawić istotne cele fran­
cuskiej polityki światowej.

Waszyngton. (Pa D  Zaocwriają tu, że Friano 
uda się osobiście na konferencję waszyngtońską $  
sprawie rozbrojenia. Ambasador Stanów Zjednocz* 
nych w Paryżu miał zawiadomić (bmaitament startu, 
że Francja przyjęła zaprośJenie na konfsrencię. B ro n i 
zaś zapewnił, że z wielką przyjemnością weźmie ti- 
dzial w konferencji. •

Paryż. (PAT-) „1 rmps'‘ prz.yptiST -za że wiado­
mości, wedle których Bruna oznajmił Hughesowi, z» 
obejmie przcwodićctwo delegacji francuskiej na kon­
ferencji w? szu ngtoń ikiej, me są ścisłe. Briand ośwGd 
azył jednak przedstawicielom prasy, że spodz!ewa się,! 
iż będzie mógł w z'ą: udz;ał w konfereuc®.

Waszyngton. (PAT.) Hariing zażądał od! kongre­
su na pokrycie kosztów konferencji w sprawie rozbro 
jenia kredytu w sumie 20.000 dolarów.

0 dragi rosyjskie.
Paryż. (PAL) Agencja Havasa PubEfcuia tekst 

dokunjentów wiAnienionyca między rzadąmi francu­
skim 1 angielskim odnośnie do długu rosyjsk»-go. Fran­
cja proponowała dnia 25 listopida 1920 porozumienie, 
oparte mą zasadzie, ze Rosja obowiązuje się pokryći 
wszystkie swoje długi zagraniczne i że wszystkie pań-, 
stwa sukcesyjne zapewnią stosownie dc swuleg-a po 
Rosji otrzymanego terytorium zapłacenie odpo^iedr.iej 
ozęści tych długów. Niezbędne gwarancie powinny* 
ty ć  osiągnięte pj.Zy uniknięciu mięszania s'ę do we- 
winetrznych spraw Rosii.

Kląska głodowa w Rosji wchodzi 
w stan chronim y.

Londyn. (Teł. wl.j 17. ^sierpnia. Dzienniki *u*ejsze; 
donoszą, że przectstawiae) angielski w Moskwie prz*5 
konał się, że wiadomości szerzone zagranicą o klęsce 
głodowej w Rosji nie su wcMe przesadzane. Przeci­
wnie, położenie jest o wiele poważniejsze, ajniicii o-! 
gćlnie się przypuszcza. Z powodu braku ziarna Uo za 
siewu, bardzc możliwe jest, że głód moż<: się powtó-( 
rzyć i w roku następnym-

Londyn. (PAT.) Wedle depesz z N»wego Jorku, 
ustroił gabinet amerykański, by amerykańska akcja 
T atunkow? na ra ecz Rosji przeprowadzoną została 
wyłącznie przez organizacje prywame, gdyż nie mo-i 
żna się zgodzić na żądątiie -ządu sowieckiego, by 
on sam nadzorował rozdział środków żywności.

WYJAZD KOMISJI MIĘDZYNARODOWEJ DO 
ROSJI.

Londyn. (EE.) Komisja międzynarodowa, w któ­
ro  reprezentowane będą również Niemcy, udać się' 
ma niebawem do Rosji w celu zoieanizowanią akcji 
ratunkowej. Do obszarów objętych* głodem projeiuo- 
wane jest wysłanie 30 poc. żywnościowych i liczne 
wozy sanitarne.

SOWIETY WSTRZYMUJ* RF.PATRJACJE.
Moskwa. (EE.) W tutejszych kołach repatrjacyj-; 

nych, wielkie zaniepokojenie wywołała wiadomość o ’ 
nocie Cziczcrina, która wręczona, ma. być w vtych; 
dniach rządowi polskiemu, łotewskiemu 1 litewskiemu. 
Nota proponuje zaprzestanie planowej repatriacji, w 
celu przyśpieszenia i zorganizowania wyjazdu głodnej' 
ludności ziem nadwołżańskich, która dziś samorzutnie j 
opuszcza Ojczyznę. j

— Rzym. (EE.) Międzysojusznicza konferencja fi-, 
nansowa przjrznała Włochom tytułem odszkodowani 
wojennego 2 .nibardy frajnków w złocie.

LLOYD GECRGE A LENIN,
Londyn. (EE.) W  Izbie Gmin zwrócono się do L. 

George‘a z zapytaniem, czy wiadomo mu coś o wy- 
jeździe Lenina zagranicę, L. Gecrge odpowiedział, że1 

.nic o tem me wie, nie słyszał również o zamierzonej! 
podróży Jteniną do Anglji.

KONFERENCJA CZ1CZERINA Z FILIPOWICZEM.
Moskwy. (EE.) Radio. Z końcem b. ffl. odbędzie 

się tu konferencja posła Filipowicza % Cziczerinem w 
sprawach ogólnych 1 bieżących. !
 <

Hobilizscla w Rumunii ?
Budapesz1. (EE) Z Rumunii nadchndza wiadomo, 

ści o częściowej mobilizacji woisktwej. Część odko-t 
menderowano na linie Dunaju, czę-ść ziaś na grani-1 
cę bessarabshą. Urzędowego poNyierdżenia tych wia- 
dcmości, brak. -  -

nota Rady Halwyfnel dc PdsKi.

męcia. Nic zresztą nie będzie zaniechane, aby ta zwło 
ka była możliwie nijkrótszp Rada Najwyższa liczy 
z pewnością, że rząl polski z? swe: strony za wezwie



w

Bezkrólewie w Serbii.
W ^ lp d .  (PAT.) Rada ministrów ułożyła prokla- 

która Frzewlduje do śmierci króla, piotra 
lron ^róta Aleks m ira. W  myśl art. 56 

aż do przybycia króla Aleksandra będzie 
kbm n4n^ ó w  wykonywali rząiy państwa. W pso- 

.ac *̂ Powiedziano dalej, że naród Serbów, Chor. 
'król 5 S"Hveńców wdzięczny być musi wielkiemu 

owi za jego konstytucję, rządy parlamentarne, za 
nip,. * ' ie nar0l 0̂Wi oswobocpeftia, za odwagę i 
waJu aSZ° ny chara^‘er króla w czasie najcięższych 
w«k o istnienie narodu.

TRZĘSIENIE ZIEMI w  ERYTREI.

>jj. ^ z!yni‘ (PAT.) W kolonji włoskiej Erytrei nastą- 
■odr- f i  trzęsien ĉ ziemi, które się szczególnie dało 

zuc w Cassanie. Straty wynoszą 4 osoby zabite, 
K‘̂ a J-°inów zbiuzonych, a wiele uszko- 

^cttych. W innych miejscowościach kolonji są ró- 
ofiary w ludziach.

„SŁOWO POLSKIE** nr. 365 z dnia 19. sierpnia 19./1.

omości
Lwów, 18 sierpnia. 

Repertuar Teatru Wielkiego.
Czwartek 18 brr. ,,Rom.mtycznj“ Rolanda 
P*ątak 19 bm. „Romantyczna". 
fv>bota JO bm „Cyrulik sewilski" opera. 
Niedziela 21 bm. „Skowronek11, cptuetka.

%• Poniedziałek 22 bm. „Cyrulik sewilski**. 
Wtorek 23 bm. „Romantyczni" Rostanda.

ŻYDOWSKA k o n f e r e n c ja  w  m . s . w e w n .

5- . ^YarS23wa. (EE.) Radio- Szeroko w ostatnich cza­
dów 0inaw*ana 1 komentowana' spra.wa położema ży- 
• "w Polsce, będzie wkrótce przedmiotem obrad 

arodajnych władz rządowych, 17. bm. odbędzie się 
ejsprawie konferencja w ministerstwie spraw we- 

\  w6zn^e udział minister Racz-

LIKWIDACJA 7ARZ ZIEM WSCHODNICH 
UKOŃCZONA.

. Warszawa. (PA r.) Ogłoś50110 w „Moęiltorze Po!
W rozf<orządzenie w sprawie rozwiązania kotni- 

3arL°^°^anych do życia celem zlikwidowana byfych 
'frot V/ cyw^n ’̂c'1 ziem wschodnich, Wołynia i 
s, n “ Ppdoiskiego.-Wobec tigo rozporządzenia komn- 
U . Wrwidacji b. zsrząta cywilnego źiem wschoJ- 
j.  oraz dla likwidacji *b. >- i f » u  ziemi Wołynia i 

ofttu Podolskiego z dniem l września br- ulegają ijbz- 
wiizan u.

— P T .  Prenumeratorów inszych, którzy zalegają 
z zapłatą za sierp.eń prośmy o łaskawe natychmia­
stowe wpłacenie należytości, gdyż wobec dzisiej­
szych kosztów wydawnictwa długie kredytowanie 
naraża nas na wielkie straty. ,

b o (PAT.) W  dtracli 13, 14 i 15. br. od-
u V, , tu kato)ick: pod protektoratem kardyna 
ta Dalbora. •

-  Ktyro. (PAT.) z  powodu katastrofy lotniczej uległ 
:rnu Poranieniu szef egipskiego szfahu general- 

. Newman. Towarzyszący mu pilot poniósł
^ 'e .c n a  miejscu

Bashmueh bietąęy można zrea 
zawali za csefrlea* tytka w

. w
kr wy ji, w kas!: shaffcswej I w od- 
ta ja ła * P. K. K. P.

— D ile*acfa urzędników u premtara 'Witosa. Prezy-
dent min. Witos yr przejażdżce po wschodniej Małop-ol- 
sce zawatizil wczoraj o g&dz. 6-tej popoł. o Lwów. 
Zawiadomiony o tem telefonicznie gen. deL Dr. ua- 
Itecki zaaranżował natychmiast rozmaite deputacje. 
P ! er wszą zjawiła się delegacja Związku urzędników 
z akademickiem wykształceniem. Vv' skład delegacji, 
którą Prowadził wiceprez. Dr. Dembowski, wchodzło 
kilkunastu urzędników rozmaitych dykasterji. Przema­
wia! Dr. Dembowski, przedstawiając w dłuższym wy 
wodzie postulaij urzędników Prez. Witos podkreślił, 
że szczegółów nie zna, wie jednak, że położenie urzęd 
rnków jest ciężkie a co do urzędników z Małopolski, 
zostali oni pokrzywdzeni w stosunku do urzędników 
Królestwa. Podwyższenie mnożnika nie ratuje sytuacji, 
gdyż każda podwyżka przychodzi zapóżno i nie stoi 
w śtosunku cenami rozmaitych artykułów. Rząd rów 
ireż ma dość tych podwyżek, absorbujących urzędni­
ków ninbterjalnych, którzy bez przerwy obliczają 
tozmaite mnożniki. Wobec tego na ostatniej Radzie 
ministrów przeszedł wniosek mówcy wypracowana 
nowego projektu płac urzędniczy ch, który zapewne 
zadowoli wszystkich. Ministerstwo skarbu ma wygoto 
wać prefekt ten w przeciągu tygodnia. W końcu prez. 
Witos zawiadomił zebranych, że jeżeli powróci na swe 
dawne stanowisko (prezesa Piastowców) będzie stale 
popierał postulaty urzędników. Ostatni ten zwrot wy­
warł dziwne wrażenie wśród delegacji, domyślającej 
się w tej zmianie frontu jagiegciś tricu przedwybor­
czego.

— Wypadek przy pracy, Podczas ładowania szyn na 
rampje kolejowej na Żółk’ewslrem Jedna z nich spa­
dła na Józefa tiałotę, lat 45 liczącego'; i zgniotła mu fa­
talnie nogę. Pogotowie ratunkowe po nałożeniu opa­
trunku odwiozło go do domu.

— Czyja zarzutka? Po składu drzewa N- Nachta 
prży ul. Blacharskiej 25 wlazj przez parkan złodziej i 
ukradł mu płaszcz gumowi'. Ktoś spłoszył jednak zło­
dzieja a ten uciekając ii/ietylko rłaszcz pod parkanem 
porzucił ale jeszcze dołożył granatową zarazutkę — pe­
wnie także komuś ukradzioną.

— Kradzież w tramwaju, Ks. Domin. Stefanowi Pla 
szczycy ukradziono z k:eszenij płaszcza w tramwaju 
oortfel ze 100 dolarami, paszportem i dokumentami, a 
nadm 59 000 mk. owiniętych w papier. Dokumenra 
znalazły dzieci w ul. Zamarstynowskiej, w  fu je ks. P, 
oddano, pieniądze złodziej zatrzymał dla- siebie.

Nowy ftrałt pruski.
Redaktor „Gazety Olsztyńskiej" i „Gazety Poi- 

sk:ej" p. Ludwig Łydko na tnocy rozporządzenia 
rejencii olsztyńskiej wydanego \v porozumieniu z min. 
sp.aw wpwr.ętrznych, wydalony został z Niemiec. 
W przeciągu trzech dni opuścić ma pan Lydk« grani­
ce państwa metn eckiego. Pan Łydko dowiedział s ę  o 
swojetu wydaleniu z olsztyńskiej prasy niemieckiej. 
Urzędowo go dotychcz«s o wydaleniu nie uwiżido- 
truon-'1. Prawdopo&obnem jest, że „iadosną wiado­
mość" c wydaleniu p. Łydko odebrał „Me matdienst", 
Wtóry me omieszkał ją w formie wproś: niesłychanej 
zakomunikować olsztyńskiej prasie niemieckich Pomi­
mo, żc tak pras o niemieckiej' jak i kołem rządowym 
w'adorr.0 dobize, że decyauiący wpływ na prasę pol­
ską u nas mają Polacy poddani pruscy, motywuje 
pi asa niemiecka wydalenie p. Łydko uprawianym w 
prasie polityki graniczącej z  zdradą stanu, denuncjacją 
i dyskrebytowm em polilyki niemieckiej u państw 
koalicyjnych, prowokacją niemicckyi iutirości, symmJ- 
tją dla p. Korfantego i jego „band", rozszerzaniem 
wieści nieprawdziwych, rzekomo o prześladowań u 
ludności polskiej w Prusach Książęcych, a wszystko 
czyni io rzekomo, p. Łydko jako polski poddany.

Niesłychane to wpnst są zarzuty, jeżeli się zważy, 
że P ra ?a  z w ią z k o w a  występuje nadzwyczaj umiarko­
wanie starając s:ę łagodzić przeciy ieństwa, wyrow- 

i r.ywać dysonanse, panująca pomiędzy narodem pol­
skim i niemicclcm i z? nawet stara się  o z g o d ę  i po- 

| rozumienie pomiędzy Niemcami i Polską. „Zwią/ek 
j Polaków" ruitychmiast w sprawie p. Łydko post-oai 

się o posłuchanie u prezesa ręjenclkclsztyńskiej p. von 
Oppena. Jest to iuż trzeci wypalek wydania redak­
tora polskiego z Niemiec,

lO

Na letnisku Józefów pod Otwockiem dokonano 
napadu pandyckiego. ktoregj ofiarą padł włbściciei 
miejscowego pensjonatu 50-Dtni Stanisław Królkow- 
ski.

W nocy z piątku na sobotę, mając podejrzenie, żc 
grasujący w okolicy bandyci dokonają napadu, p. Kró­
likowski rezom ze stróżem czuwał nad bezpieczeń­
stwem. Nad ranem około goj o 3 spostrzegł naraz w- 
pobliżu swe] w'Ili kręcących się trzech ludzi, z któ­
rych dwaj byli w mundurach wojisewych i 'akkm- 
wiek p. Królikowsk' miał przy. sobie broń palną, lecz 
r.ie chcąc strzelać do wojsk )\vvc!i, nacis-nął jedynie 
lampkę elektryczną, aby rozejrzeć się w sytuacj

W tej samei chwili ied m z uandytów' uornny po 
cywlnemu strzelił di Królikow<.K:ego, hłodąc go tru 
pem na miejscu, drugi strzd ]>y{ wj,-nverzeny do sttO- 
za, znajdującego się tuż obok zabitego, lecz chybi i 
kula utkwiła w drzewie.

Na odgłos strzał W  przybiegł; stróże i  will sąs ed- 
i.ich i Strażnicy kolejowi, iak rów-nio/. kilka osób z po- 
śród letników, niektórzy z br>nią. lecz bąndyci ucm.- 
kii w stronę Michdina Na*ychm'astcwa pc-goń b3 ła­
bę* rezultatu.

Jak uonosz.t, poprzsjiiiej r.ccy jacyś bandtrci 
prawdcpoJol>nie ci sami usnwali dokonać napadu na 
wille p. Fuksa, lecz stróż nocny spostrzegłszy wc-ras 
bndytów, począł strzelać i baplyc; uciekli.

II
ftENRifK ARDEL.

Powrotna fala.
(Oaz dalszy).

Herbata była podana. Wskiia usługiwała gościa z 
P*wną t/oskhwości uwagą. P

. —• Niech mnie pan nie uważa za wymagającą 1 
fciedyskretną.. Rzekła nagle, a ujmujący uśmiech 
2&ów opromieniaj jej twarzyczkę. Ale liczę ua to, że 

'e pan będzie często odwiedzaj przed moim wy- 
^zdeml..
^ ~  Przed wyjazdem pani? przerwał gwałtownie, 
“ aniwyjeżdża. A nigdy miotem nic nie wspominała?

Wśród łagodnej «ocy, głos Wani zadźwięczał 
“utą gończy;

— Czyż mogłam mówić o przyszłości? Mcgło
fo tylko przynieść nieszczęście... Ale tera-z...

Wszystko się znienilo..,, dr^ęki panu!... Ibdś wieczót, 
kd .nn w czaspe obiadu patrzyła na piękne niebo, za- 

V chód słońca, i na krzak bzu cc kwitnie, mzypomnia- 
frtn sobie, sama nie wiem dlaczego, prześliczny dzie- 
c,X y  -rdcątek w Prowiancfi, gdz>e kiedyś spędzałam 
ijeden dzień, wnącając i  Pannę*-.. Jest to malutka 
mieiscowość, nazywająca się Pa\ claira.- Cz*y pen 
ią zna?..,

-jrj Z nazwy, ;'edyrie_ A więc?
— W ;ęc chwyciło mnie takie silne pragnienie, 

by się tam ukryć wnta z. Sonia, zdiaia od c a łe j prze- 
safości. I pozostać tam tak długo, jak długo- jak dłu- 
so rat na to pozwołą moje kapitały!

Wypowiedziała ostatnie wyrazy z żartobliwą we- 
sołoścją. Mfchał^milczał. Ro-tzal żalu zbudz i się w 
nim, żalu tak przenikliwego, że aż go to zdziw26 i 
^ttecienniwiło. Przecież i co należał do tej pEze-

szłośoii, którą chcŁki raz na zawsze od sebie odsu­
nąć...

— Gzy. panu nie podoba się ten projrskt? — za- 
pykała, zdziwiona jego milcezniera.

— Ach! hie... uważam go za batd»ó naturalny 
n-wet rcos-ądny Morskie powietrze nietj^fl.o pali', ale
i Soni zrobi dob/ze.

— I mnie się tak zdaje. Pavelaire stanowić bę­
dzie dla mnie rtreisce wytchnienia, gdzie nabiorę 
potrzebnych sił do -ozpoozęda nowego życfa... Je­
szcze czas na nie... W tei chwili, zeró^no nie chcę 
myśleć ó przyszłości, j 'k  i przeszłości. O tej okrop­
nej przeszłość’!.. Teraźniejszość zbyt jest piękni, 
bym nj.e miała1 oddać się i ej calkowicce-„ Chcę się 
delektować w promiennym Cayalaire... z-resztą* nic 
chcę powrócić do dawnego swego mieszkania, w ęe 
miusze, zanm się mole losy ustlGą, poszukać ihvó- 
towego schronienia..

  parri nic chce. już nigdy mieszkać w swo:m
dómu w Neuilly?

— Ach! nie!... Za nic1... Pozbędę się g»..- Wy­
sp. zedanr wszystkie mobłr! .. Nie zatrzymam ani 
jednego kawałka!

W glosóe tyle było twardego uporu, ie  znrenrJ 
on zupe‘nie iego — miękkie przed chwilą — brzmię 
nic. Michał odtworzył w myśli mały pałacyk w Neu- 
sily, prawdiztwe artystyczne cacko, urządzone z w y­

rafinowanym gustem, pełne kosztownych drot az- 
gów; siic-deiHy, którą znawcy uznawali -a bezcen­
ną, o która była yymarzonem miejscem dla ludzi o 
wysi"'kóej kulturze duclio^’ej...

— Szkodaby było roztrwonó te wszystkie ar- 
tystycane bogaci wa, nagr°ma.iz-xic w tym domu — 
rzekł w z ĵmyślenhu — Rozumie wprawdzie uczuc c 
ptai. ale'nie powinna się im pani tak b^njie podda­
wać. Mioże po upływie pewne-go azasu, chętne zamie­
szka pani w swoim własnym domu i ot ł̂czcaiu.

— W mojem? Ależ ot-oc^nie p a^  Dantesąue

po-rigdy n;,e było mciem! Nie chcę, nie rr.ogę tam 
wórcić! Proszę mnie do tego n'e zmuszać!

W tomie jej brzmiało przerażenie i burd.. MówiU 
Bak w gorączce Michał nigdy leszcze nie widział ja 
taką. Dotąd była spokojna, na wseysakc zdecydowa­
na, pełna enlrgi', które: n:c nie było w stanie zLfmać

Uwidocznię ostatni dzięń zwydężyt jej wytrzyma­
łość ii napięte do oatatecaiośol mervy.

— Ależ, droga panj, nie chcę jej do niczego -zmu­
szać!... — zaprotestował lagod-ire i prawie wesoło — 
Wypowiadam tylko pokornie swoje zdar..e, jako qo 
radca, iktóry Stoi poza uozuciami, bani. o zresztą na tu- .  
ralnemś! y»ie mani żadnej pretensji narzucenta iej 
swoich zapatrywań. Tylko.-.

— Tylko?....
— T ylko sątzę. że r emożl werrr bętzie, by pani 

s?ma nie przegladnęia w Nemlly, papierów swojego 
męża i n,te rozstrzyg ięłi, co należy zat-zymać, z ku- 
Pk>nvch przez panią, 'mb jaana Danteso.ue, dizie} sztuki.

— Zatrzymać cokolwiekJ ... Móvdłam panu taż, 
że nie chcę, aby cokolwiek z tej przeszłości zostało. 
Bud-i ona we mija' wstręt'.... Lhcę zacząć nowe życie. 
Na szczęście, jeszcze jestem młodą, nawet baru^o 
mlod i'..

Mówiła w nami ginem uniesieniu, jakgdyby zapo- 
.nniala o obec iosci M chała. Zmarszczyła brwi. Rysy 
jej twarzy stężały, robiła wrażenie surowej maski, 
wyku'ei w maj murze.

Michai zrozumiał, że zagłębiła się w siebie, żt 
patrzy we właJsrr- głębiny cucha, do których n kt ni® 
ma tostępu. JaKŻe mylił s.ę detąd, sądząc, że »nu się 
ze wszystkiego zwierzyła! Zrozumiał, uśniei niż kie­
dykolwiek indzie,, że rozdziela ich życc, że zaled^ót 
nieznacznie ucr v-. r-i pjzed rum tajemnicze ogrody 
swuj duwy. Cot'i'vD się w siebie, żyta życiem jeffrii
meznanum. . .

(C. d. ł ),
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Z  kiw tftnkiegs w lm lr u .
Pomniki za żyda.

Belwederski „Kurjer Poranny“ opisuje szeiyfco ja­
ko w siódma roczrrcę wymarszu legionów ao Kongre­
sówki, odbyła się w Przemyślu wielka parada, po 
której odbyło się uroczyste odsłonięcie pomnika Na­
czelnika Państwa w parku kasyna oficerskiego. Pom­
nik dłuta znanego artysty rzeźbiarza kap. Tad. Błotm- 
ckiego, odznacza się niepospolitymi zaletami artysty­
cznemu Biust odlany z bronzii, osadzony jeslt na po­
stumencie z b:alego kamie-na pińczov'sk;e?o-

Tyle organ bcHvederski. Omawiając przemyską 
„uroczystość'* pisze „Słowo pomorskie*1 — wycho­
dzące w Toruniu (nr. 184, 14 sierpnia 1921) ćo nastę­
puje:

,,Nie będziemy się zastanawiali nad tem, fczy pnay- 
jaciele i czciciele J. Piłsudskiego postąpili poprawnie 
'i delikatnie, gdy postanowili wystawić mu pomnik 
1 już za życia, czego nawet Niemcy swojemu Bisimr 
ckowi nic uczynili. Nie będziemy także omawiali tegc, 

'czy izetslugi J. Piłsudskiego są tuk wielkie, że im się 
należy już ten pomnik**.

„Ałe o tem wolno nam powątpiewać, czy obecna 
chwila cięzk:cb d|a państwa stosunków jest porą od­
powiednią do stawiania pomników żyjącym. Czyż 

.n'tma już innej pracy i innych obowiązków? Czyż 
w paristv. ie naszem iuż wszystko jest tak doskonal'- 
i wszystkie potrzeby narodu tak zaspokojone, że tyl­
ko ludności trzei :t było tego ponin;ka?“

A Gazeta Warszawska** w artykule p. t- -Bi- 
zantvrizm“ dodaje;^„Jak donosi, „Kurj. Warsz.“ dnia 
6 bm„ t. i. w rocznicę wymarszu legjonów, odbyło 
się w parku nrilejskńi w Przemyślu uroczyste odsło­
nięcie pomnika Naczelnika Państwa**.

„Tak więc nikt ju ż  w Polsce n.ie będzie miał wąt­
pliwość1, gdy niu zadadzą pytanie; „Którego z Pola­
ków od czasów króla Ćwieczka az p o  dzień dzisieisw 
u2-leżv uważać za naiwięKszego7** Odpowiedź może 

;być tylko iedna; „Józefa Piłsudskiego!**
„Albowiem w histoni naszej nie było dotąd ani 

lledtKjgo, któryby zasłużył sobie na pomnik za życia.
: Bolesław Chrobry, Żółkiewski, Czarniecki, Koperm*. 
[Mickiewicz, Słowacki i nni doczekali się tego za­
szczytu dopiero po śmierd i to nie zaraz. Dobrzeby 

ibyło jednak pamętać, że „du sublime au iuhcule ii 
n*y a> qu*un pas*...“ l

iPan wiceminister Dąhski rob? politykę zagraniczną.. 
w Tomaiu’...

W  niedzielę dn. 14 bm. o golz. 5 rano przyjechał 
;do Torunia wiceminister spraw zagranicznych p. 
'Dąhski. W mieśc;e zab*w>ł dziań cały. Powód przy­
jazdu: sprawy służbowe!

Nie zastanawiamy si? nad tęm, czy p. wicemini­
stra stTowaidzaią do Torunia sprawy urzędowe, 'czy 

[tej polityczne (p. Dąbski jest członkiem stronnictwa 
Pa*5ko-piastów, które się organizuje pospiesznie na Po- 

;morzu), ale wyrażamy zdziwienie, że w tak dyplom a- 
i  tycznie dla Folski ciężkich cwsafch ifilask. Wilno), 
,p. wiceminister ma tyle wolnego czasu. ' Bo trudno 
przypuści j. aby w Toruniu można było ‘uprawiać... 
dyplomacie zagraniczna. Tak pisze „Gazeta! Pomor­
ska" w nr. z 14 sferpnia.

A pan Kaden robU ją w Ameryce!.-

Dzżennikanz warszawski, p. Stanisław Zieliński,* 
pisze w „Gazecie Warsz." omuwidąc stosunki amery­
kańskie ;

..„,iiie zwiększyła w Ameryce naszei popularności 
ant skrajne. ag.-iacn uprawiana tam na wiecach przez p. 
Sieroszewskiego, ani ostami a przez p. Kadena-Ban- 
;drowskiego. Obaj ci panowie zachowywali się na 
wiecach w 'taki sposób. :':e wolna Amerykr. minia ich 
przynaglić do możliwie rycMejszego powrotu a 1: tyl­
ko wstawiennictwo kongresmana Klęczki zapobiegło 
<takiemu załatwieniu s p r a w y 11.

„A byłoby to tem bardziej przykre, ż^fr.azwi5ko 
;p. Kadcna łączono w Ameryce z imieniem osób, re­
prezentujących Polskę! “

Wopae z belwederskiego wirydarza zerwane
kwinty!..

w Rosji widziano ludzi, którzy jedii ziemię, twierdzili • 
oni, że żyją tem iuż od paru dni. ^

0  Ot/* mamę pieniądze w Hamburgu. Z powodu 
braku drobnych wydało miasto Hamburg banknoty 50 
fenigowe i jednomarł,.<rwe z wizerunkiem b. cesarskiej 
flagi czamo-biało-czerwonej, Tramwajarz*; hamburg- 
scy uchwalili nie przyjmować tych pieniędzy oc Publi­
czności, gdyż wyglądem swoim obnażają oine republi­
kańskie uczucia robotników.

0  Marsyljanka-. pieśnią religijną. Bolszewicka agi­
tacja i we Francji taczyna zbierać plony. Bmmretrze 
miasteczek: Puteaux j Villetaneuse zabronili śpiewać 
na zakończeniu roku szkolnego Marsyljankę uważając 
ją za pieśń rdigjrną, Rząd francuski uwolnił tych pa­
nów ze stanowiska.

Ze świata.
0  Legja amerykańska we Francji. Zbliżenie francu- 

sko-amerykańskie urzeczywistnia się między innymi w 
Przybyciu, do Cherbourga Legji amerykańskiej, która 
będzie zwiedzać tereny zniszczone wojną. Przybywa­
jących na okręcie „George Washington** witali dele­
gaci admiralicji francuskiej i szkolne statki francuskie 
.,Samme“ i „Mouse".

0  Wypadek t adczas lotu aeroplanem. Podczas wy­
cieczki aeropjanowej, którą odbywał przed paru dnia­
mi kró! Albert belgijski, zdarzył się wypadek. Aero­
plan nie mogąc znaRść Placu cio lądowania opuścT się 
śród bagien w Bretanji. Prywatny jakiś posiadacz au­
tomobilu pośpieszył na pomoc królowi i sam odwiózł 
go do bhiwrn. Szczęśliwy to kraj, gdzie ludzi lądują­
cych na bagnach można ratować samochodami.

0  Ludzie w Rosji jedzą ziemię- Na stacji Aktubińsk

D zia ł e ko n o m ic zn y.
PSryi, (PaT.) Do „N. Y- Heralda" donoszą 2 Bef 

lina, że rokowania pomiędzy rihansistanu niermecki#" 
i amerykańskimi w sprawie emisji w Stanach Zjedub 
czonych pożyczki niemieckiej w sumie 50 inilj. doi* 
rozbiły się.

Kronikajcortoufa.
Zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo Polski.

(Drugi i trzeci dzitń zawodów) W drugim dniu za­
wodów, w niedzielę, wobec nielicznych widzów, osią­
gnięto następujące wyniki;

Rzut oszczepem dowolną ręką: 1) Szydłowski
(Pogoń) 39.93 mtr.; 2) Grankowski (Lechia) 37 mtr.; 
3) Balcerkiew-icz CWKS Warszawa) 34.78 mtr. Szy­
dłowski, który zeszłego roku ustanowił nowy rekord 
polski, uzyskawszy 48 mtr., w niedzielę, wskutek nie­
dawno Przebytej cężkiej choroby nie zdołał osiągnąć 
prawdziwego wynku.

Bieg na ?00 mtr. Startuje 4. Pierwszy przychodzi 
Sośmcki (Polonia — Warszawa) w 26 i jedna piąta sek
2) )Kuchar Wacław (Pogoń) 1 i Pół mtr- w tyle; 3) 
Kmiciński (Czarni); 4) Habkh (Polonia — Warszawa).

Trójskok z rozbiegu: 1) Kuchar Wacław 11.76
mtr.; 2) Gebethner (Polonia — Warszawa) 11.23 mtr.;
3) Grankowski 9.50. Poza konkursem Kuchar Wacław, 
osiągnął systemem szkocko-amerykańskiin 12.36 mtr.

Bieg na 1500 mtr. Startuie 4. Pierwszy przybył 
Baran Jan (Pogoń) w 4.14,5“; 2) Misiński (WKS War 
izawa) w 4 53,2“; 3) Kutnowski (Pogoń); 4) Kłus 
(Lechia) odpadł

W  poniedziałek dzięki pogodzie i matchrtwi foot- 
ballowemu publiczność stawiła się liezrej.

W rzucie dyskiem postawił .Cybulski (Pogoń) no­
wy rekord, zdobywając mistrzostwo Polski, 1) Cy­
bulski 38.395 m.; 2) Baran Józef (Pogoń) 35.99 m.; 
3) Szydłowska 35.98 m. Startowało 7.

Skok w dal z rozbiegu. Startowało 5. 1) Sośnicki 
6.26; 2) Gebethner 6.10; 3) Kuchar W. 6.07.

Rzut dyskiem (uzupełnienie do oburącz): 1) Cy­
bulski 27.02 =  65.415 (nowy rekord i mistrzowstwo); 
2) Baran Jozef 22.18 =  58.170.

Bieg na 400 mtr. Startuje 6. 1) Habich (PolJima — 
Warszawa) 57 i jedna piąta sek.: 2) Sterte (Pogoń) 
57 i dw’e Piąte sek.; 3) Św iętochow ski o pierś z tyłu.

Skok w dal z miejsca; I) Cybulski 2.845; 2) So- 
śnicki 2 77.

Bieg na 5000 mtr. Startuje 6. 1) Baran Jan 17.52*8**; 
2) Karczewski (Warszawianka) 18.30**; 3) Eysmontt 
(Warszawianka) 18.36 i jedna piąta"; 4) Walłchowski 
(Pogoń); 5) Lutczyn i 6) Cienńor (Lechia) odpadli po 
kilku okrążeniach.

Bieę-rozstawny na 400 m. nie doszedł do skutku.
W skoku o tyczce uzyskali Cybulski i Adamczak 

(Pogoń — Poznań) Po 3 mtr. z.powodu jednak spóźnić 
nej pory nie osiągnięto wyniku rozstrzygającego.

Ruch pociągów w£ Lw o w ie .
Sezon letni 

Odchodzą z dworca głównego.
Do Warszawy p.-zezKiaków 8.00, 14*15*, 22 30' — War­

szawy przez Przeworsk-Lubiin 7'30*, 2 0 i5 *  — WarSzs. *y 
przez Bełzec-Lublin 10'00, 2P25 — Krakowa 0’15, 8’C,', 
U 1 5 \  17-50, 22 25* — Gródka 13JO  (w sobotę), iu 20  — 
Przemyśla 3'5d 2105 — Mszanv 555 . 14-25 — S try a  7-30, 
10-00*. 18-15, 2240  —  Ław o.znero 7  30 18*15 —  Śzczerca 
435, 14‘20 — Borysławia (przez Stryj-Drohobycz) 1O0GN 
18-15, 22-40 — Sambora 15*4ri, 22’5u — Komarna 3 4.5, 
14’25 — Rudek 14*25 — Slanis:awov a 8’0O, l ) - ’ 5*. i4-20, 
(7 00*, 18-50. 2300  — Kflłomyji 8-00, 17 00*, 18*50, 24-00 — 
Śu aty n i (Czeroowiec) 8 ‘bO, 23’00 —  Bełżca 10-00, 21‘25 —  
Sokala (przez Rawę Ruską) 14-35 — Kawy Ruskiej 10 00, 
14 35, 20 55. 21-25 — Jaw  rowa 8'55 lo ’30 -  Kowla (przez 
Sapictankę-Sokal) 6-25, l -a5 — Stojanowa 1845 — Kra­
snego V35, 10-20*, 14-20, 18-10, 22-10, 22’50 — Równa i Woł- 
bu>zowa (pi zez Krasne Brody) 8’35, 22-10 — PoUwołoczysk 
10’20* 22-50 — Tam -jpola lu-20*, 18‘10, 21-50 — zboczowa 
14 20  —  Brzeżan 6o5, 15-25 (do Podhaje.) —  B^zuchowiec 
6'00, 1415 (w n ędz. i święta) 15‘3:i, 1930.

Przychodzą na g?ówny dworzec:
Z Warszawy p*zez Kraków 7’15*, 16-25* - -  Warszawy 

rrzez Lublin-Prz?wbrsk 9-15*, 22‘20* - Warszawy przez
Bełżec 6-50, 1820 — Krakowa 6-40, 7’15*, lC’-45, 18-00, 
16-25*, 2 r l 5  — Przemyśla 61 6  — GródLa 16‘00 (tylko 
w sobotę z wyt. świąt) - -  Mszany 7‘40, 16'15 — SYwątyna 
(Czerniowiec) 7‘00, 20-55 —- Kołomyji 7‘00, IP45, 13”05*, 
‘20-55 -  Stanisławowa 7 00, 11-45, 1.3-05* 16 42, 19 20*, 20-55 
Ławoeznego 7-JO. 2P30 — Stryja 7*10. 12*55, 19-15*, 2P30, 
14 rysłkwia (et yj) 7*10, 12-55, .9 1 5 * — Szęzerca 6‘zO, 10 35,
5  a ek 1010 — Sambora 7 45. 1 0 1 0 — Rudek 2P20 — 
Komarna 6 ’30, M*2d — Bełżca 6 40, 18 20 -4 Rawy Rusk:ej
6 20, 6-50, 'ISO , 1820 — Sokala fprzez Rawę) 10*50 — Ja ­
worowa >10, 20-00 — Kowla (Sokal Sapiiżankę) 92C, 22'20 
Stoji nowa 10 .30 — Krasnego 6'35, 7 h', 13-30, 18*00*, 1Ó20, 
?, -2.1 — Równa iZdolbunowa przez Brody) 635 , 19 20 — 
Podwoloczysk 7 10 1800* — Tarnopola 7‘10, 1.7-30, 18‘00*, 
(ze Złoczowa 2P20) — B rz.źan 1015, ŻO. O (z PcWhaiec 
1J-1 o) — llrzuchow iec 7-40, 15-35 (niedz., święta 16-55,20 40.

UWAGA: Pociągi pospieszne oznaczone *.

K o  *5 ?  g i e ł d y  l w o w s k i e j .
Kurs szacunkowy z 17 sierpnia 1921.

I. Akcje bankowe za sztukę jv. łącznie z kup. bież.)- 
Bank akc. związkowy 11 do V emisji 280, 4480, 530 — Bart 
Dyskontowy wę, Lwowie 280, —  700.— Bank hip. aK 
280, 30, 8u0*~ £ank hip. zem ;lny 280, 28‘— 420-— Bank 
Małopolski 28'.', 22*40, o50‘ -  E .nk powsz. kred. 140,
290  Bank przemysłowy 280, 28, o25*— Bank ziem*
kred, gal. 280, 35, 635-— , «...

H. Akcje Tom. handl. i orzem, Browary lwowskie » u
100 23000-— —, Tow. Cnodorow 140-- ------  2276-—
To w. akc iabr. kart —0 42 1725  „CH elów “ faWj,
porc. |40 — 3550 0000 Fabryka cementu „Portląno.
Szczakowa11 1000 28 -  -  Tow. akc. „Galicja1*
301 80-000— -  Tow. Gafota 490 22-50 2000-— '
Tow. Górka 140 15 40 8000* -  -  „Oikos11 Zakł. prz-
Qr2 i4i; _  4700— -Wa sz. Ska-akc. buą«
„Parowozów1* !. emisja 1000 ------ 140 j -  If- emi5L
010 — 0000—  — • „Pezet11, pow. Z kr. bud

975-— 0000 „Pocisk* Zakł. amun. 500 — 115>>
—.— -—, Polska nafta 500 75 2150-— —00
Polski Glob 350 1 JO 1200 -  0 0 0 0 *- , Polskie Tow. han- 
Jlow e I. dr III. emisji 500 21 1000—  — IV. emisja
■ -0  — - -0  0000, T ow .. Rakszawa 140 56 ■■-■ÓO'1—
Zakłady elektr. Siersza 140 5‘60 2 j OO—  — Gal. Zakj*
górn. Siersza 140 — 60U>------  Tow. Zieleniewski 1-
20 7500— . „

III.’ Listy zastawne za 100 Mk. (bez kur bież.). Bana
Małopolski 4ł/20/>j 99—  101, Banku hip. gal. 41/3°/» 105t<*;
1 ^ —, Banku liip. gal. 4°/o, 1 0 0 '- ,  102 —. Banku hip. zctnel. 
4l;„°/o 9 9 - -  #01- —„ Banku kraj. gai. 4l/3°/o 107—  105 "  
Banku kraj. gal. 4“;& 100-— 1 0 2 -- , Tow. kred. gal. ziem- 
4l/.°/o 107- - ,  109-—, Tow. kred. g >L ziem. 4®/o 101-50 
103 50 Banku kred. ziem. gal. 4 l/a0/ 99—  101—  ’

IV. Obligl za *00 Mk. (bez kup bież.). Komun. B a n k u
kraj. 41/a0/o 100- -1 0 2 — , Komun. Banku kraj. 4°/o 88 — 90 "
Kolei lokalnej Banku kraj. 4°/o 88-— 90-— -  , Pożyczka 
kraj. gal. z r. i893, 4*Vo 8S-— 9 0 * - ,  Pożyczka kraj. gal. z r. 
1904 4o/o 88’— 90-—, Pożyczka kraj. gal. z r. 1905 4op
8 8 -_  90-—, Pozyczka kraj. galic. z r. 1908 szkolna 4o/o
88—  90— , Pożyczki kraj. gal. z r. 1913 4l/s°/o 91-— 93— > 
pożyczki kraj. gal. z r. 1914 4l/a°/o 95-— 97”—, PożycJń; 
m. Lwowa z r. 1896 4°/o 88-— 90-— Pożyczki m. Lwowa 
z r. 1900 4 %  88-— 90 — , Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 
4°/0 8 8 - -  90— .

V. Waluty. Ruble carskie: ,j0 100 rb. 500- — 550-—, p 
500 rb. 180 — 2 2 0 '- ,  drobne*180—  230-—, Ruble Dumsiue 
(po 1030) 5 5 - -  75*—, (po 250) 35—  55— , Rubli: dum- 
skie kierenk: (pó 40 i 20) 20—  25— , Karbowańce (P<> 
1000) 3—  5-—, Grzvwny (pc 500 i wyżej) ó—  10'—> 
Franki frauc. 170-—, 190 -  Franki szwajc. 320 — 340— . 
Funty sterlingi 8500—  9100-—, Dolary amrykańskie 2225 "  
2425 - ,  Dolary k anad yjsk i 1925-- 2)25- - ,  Marki nie­
mieckie po 1000 2700— 2 9 0 0 --, po 100 2600 -- 2800— . 
(diobue) 2500—  2700-—, Lei rumuńskie po 500 2800— 
3 0 0 0 -- drobne 2 7 0 0 -- 2 9 0 0 "-, Liry włoskie 85'—, 100--. 
Czeskie korony (po 5300—1000) 2800— 3000' —, drobne 
2800-- 3G0G— , Korony austr. niem. stempl. 2 2 5 - -  250— -

YL Oewizy. Londyn 8550 — 9150—, P#ryż 170— , 
1 9 0 -- , Zu” 'Cf 320-00. 346 -  ooo--, Praga 2806' -  3 000 --, 
Wiedc i 245-— 255— , Berlin 2300—  3000— , Nowy Jork 
2zuu— 24oO--r-, Bukareszt 2800—  3000 —

VII. Bata Bankowa. Stopa eskontowa K. P. P- 6q/o
ł

K u r s a  f i e l d y  k r a k o w s k i e j .
Ceduła gieidowa z dnia 17 s ie r jn ia  1921.

Akcje bajkowe. Polski Bank; Przemysłowy 525—  575 
000*— 000, L.-nk hipc eczny 700—  80o 000, Bank Mało­
polski 625'— 675 —, 000 Ziemski Bank kredytowy 700—
750-—  Powszechny Bank kredyt powszechnego T-1.
A. 275-— 325 — Bank Zw-izku Spół. zarób. 000
0000 Polskie Tow handlowe 975 1075- -  000- 0000 —, 
Handl. Ska akc. lmpex. 400-— 450—  000 000, Po.ski Glob 
1200-— 130C-— OOJO Żegluga polska 475 -  525— Ziele­
niewski 7500 80"0 0000—0000, Warsz. Ska akc. bud. paro­
wozów L em. 135u*— 1450-------— II. em. 0000’— 0000—
Górka 7900' -  8200— 0000, Sit sza 6300'—  6700 — T. P. G- 
8000—  8400 —00, Trzebini;, fabryka maszyn 1.—III. 2950
3050 0000  IV. 0000 0000, Lemiesz 6200 6400 Auto-'
motor 2300 2500 Polska Nafta 2030 2250 0000 0000 El 'ktrown. 
w Sierszy 20u0 2?OC 0000, Oikos 3900 4100 Pezet 950 1000 
Trzebinia, fabr. przetw. tłuszczowych 2850 2950 0000. Krakus 
OOCj  0000 ' 0j(L,j^abryka porcel. Ćmielów 3500 370C.

Waluty. Domry Stanów Zjedn- 2200 — 2400— , Fran
ki francuskie — iOO Mark, n;~mteckie *6 —  29’----- - '0 0  ——
Kof-ony austryjackie 2 30 2’50 OW u-00 Korony czesko-sło- 
wackie 27 00 30 00.

K u r s a  g rie ld y  w a r s z a w s k i e j .
Kurs szacunkowy z 17 sierpnia 1921.

Listy zastawne. 4 ł/i°/o ziemskie 276*50 277*50, 5°/o m 
W a rs z a w y  —'— 000—  000-—

Waluty Dolary Stanów Zjećn. 2290—  22901)0, kana;' 
dyjskie —•00—  —00-—, Lei rumuńskie 00*0 00— , F ra n k i  
francuskie 191*00 lts8'0o.

Akcje. Warszaw.Tow. fabr. cukru 14100 0000, Warsz. 
Tow. kopalń, węgla I -II 16100 -OOu, Liip jp, Rauch i Lo- 
ewenst. 1 — II, 3275 3253, Rudzki i Ska 2275 2350, Stara­
chowice 1—11 7175 7250 0000, L. J. Borkowski I—VI 1515. 
1515, Bracia Jabłkowscy 1 -  V 1325— .1315, Firlej z r. 1921'
_ 0--------o— , Warsz. T.iw. Handlu i Źegl. I —III - 00 0001L
Żyrardów 43000— -0 0 0 -—, Bank M a ło p o ls k i - .- -, Ostro-, 
wieckie Zakłady 8015 —0, Polskie Tow. Handlowe —— • 
— , Rolsk nafta 1—111 2275 2335, Żegluga polska ——
—■ — Przemysł drzewny —0 0 ----- , Zawiercie —  0  C,
Elektrownia okręg, w Pruszkowie, I - I I I  000—  000 —.

O G Ł O S Z E N I A
I  D k i t i r n i s  Za'ewskiego, lw ó w , /!fkademic,;a 22, — 
Wm H i C ii |C»C3 poszukuje stałego aostawcy masła dese­
rowego oraz ja] 3571

£  drukarni i£*«rca Litów, Ź.imoroyiGzą W * .  Wtibetoa A aK rnso 5krzycz:tAJOL,o,


